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Wiadomości 


Z Wiednia d. 24, Grudnia. — Dzisieysza 
uprzywileiowana. gazeta łuteysza, zawiera ną- 
Stępniący urzędowy artykuł: 

Jego Cesarsko - Królewska Mość , zawsze 
po oycewsku o pomyślność kochanych Podda- 
nych swoich troskliwy, a przekonany o tem, 
że dla wielkiey rozciągłości Panstwa Jego, 
powszechnie pożyteczny zamiar Rządu tylko 
przez iedność w urządzeniach osiągnąć, i 0- 
nemuż tylko przez to potrzebną siłę nadać 
można; że atoli w zastosowaniu tycł urzą- 
dzeh do poiedynczych, Panstwo Cesarskie skła- 
daiących części, na szczególne położenie i sto* 
sunli, tudzież na wynikaiącą z nich różność 


potrzeb onychże, zawsze należyty wzgląd mieć 


należy, skłonił się dotego: aby navc<hie VVia- 
dze polityczne, trwaiace dotąd nod nazwa- 
niem: Zjednoczona Czesko-Austryac- 
ka i Galicyysha Kamcellarya Nadwox- 
na, i Centralna Nadworna liommissya 
Organizacyyna, zjednoczyć pod nazwa- 
nien: Ministerium Spraw Wewnę- 
trznych, która'to Centralna Władza , zosta- 
iac pod Nay wyższym lianolerzemn, Mi- 
nistrem Spraw Wewnętrznych, składać 
się będzie z trzech Kanclerzow, to iest 
z Czesko-Galicyvyskiego, Austryacho- 
Iliryyskiego, i Łombardzho - W enec- 
kiego. 
Ta Naywyższa Polityczno-Centralna Wła-- 
dza powołaną iest do tego, aby w Kraiach i 
Prowincyach, zostaiących dotychczas we wzglę- 
dzie administracyi wewaętzney pod zarzą- 
dzeniem Zjednoczowey Nadworney Kancelła- 
ryi i Nadworney Mommissyi Organizacyyney, 
pomyślność w naytozciągieyszem znaczeniu 
pomnażała, ciężary publiczne według rzetel- 
nego wymiaru rozkładała, polor i oświecenie 
według iednostaynych zasad rozkrzewiała, oraz 
starata się 6-to, aby z ciągłym względem na 
żedność Cesarshiego Panstwa, właściwość róż- 
nych składaiących ie ezęści, gdżie tego ich 
położenie i stosunki wymagaią, wszędzie dò- 
chodżoną, rozważana i ocenianą była. 
Nayiaśnieyszy Pan zwrócił na to szcze: 
kólnieysźą uwagę swoią, ażeby urządzenie, 
dla kochanych Poddanych Jego za dobroczyn- 
BR t ochraniaigce uznancy w skutku którego 
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ida sprawy z Urzędów cyrkułowych lub Dele- 
gacyi do Guberniow i Rejencyi, a z tych da 
Naywyższey Władzy Centrainey , i nadal mie- 
zmienie zachowanem Dyło, a to, aby wszye 
sey Poddani we względzie administiacyynym 
iw wymiarze sprawiedliwości używali dobro- 
dzieystwa trzech Instancyi , i aby ich stosie 
nek z Polityczna Naywyższą Władzą Centralna, | 
takim , iahim iest dotąd, pozostał, 

J: C. K. Mość mianował więc: 

Naywyższym Kanclerzem i Minie 
strem Spraw Wewnętrznych: swoiego 
Ministra Stanu i Konferencji Hrabiego Frane 
ciszka Saurau;' 

Czesko-Galicyyskim Rancierzem 
Kanclerza nadwornego, Hrabiego Prokopiuszą 


Lażanzky: awa 

Tymczasowym Zastępca Austryatko. 

Illiryyskiego Kancterza: Wice-Hancle« 

rzą Barona Jana Nep. Geislern; 
Lombardzko-5Venechim Kanułe. 

rzem:; Hrabiego Jakóba Mellerio. 


N. Pan raczył Hrabiego Oett'ingen, 
Prezesa Naywyższego "trybunału Sprawiedli- 
wości, od dotychczas piastowanego urzędu 
nayłaskawiey uwolnić, a w dowód naywyża 
szego ukontentowania swaiego z długoletnich 
usług iego, mianować go” swoim Ministrem 
Stanu i lionferencyi. 

Prezesem Naywyższego Trybunału Sprae 
wiedliwości mianował J. C. K. Mość Ministra 
Stanu i Konferencyi Hrabiego W allis, a us 
wolniwszy go od' pełnionych doiad powinno» 
ści w Radzie Stann , powierzył mu prezydinm? 
Kommissyy w interessach prawodawstwa cywile 
nego i politycznego:- 


Wiadomości zagraniczae,. 
kmeryka Hiszpańska: 


Gazety Londynshie' umieściły poniże= 
szy wypis z wykazu działań naczelucgo Mząs 
du Zjednoczonych Prowincyi Amery- 
ki południowey, pod terażnieyszem zatwiąs 
dywanient: Jana" Marcina: Puyrreddonaz: 

„Przyczyny, które na nas nieszczęścia ścią* 
gały, i które postępy sprawy naszey taimowały, 
Fra się przy końcu roku. 1815g0 zagrażae 


, 


dam zupełnem zniszczeniem. Cała siła zbroy- 
na, którąśny z bitwy pod Sipesipe urato- 
wali byli, miała się iuż rozproszyć, a woysko 
na opanowanie Chili w Prowincyi Cuyo u- 
tworzone , nie sądziło się iuż więcey: bezpie- 
cznem w obozach swoich. Nieprzyiaciele nasi 
czynili sobie iuż rachubę, że się im poddamy. 
Skarb kraiowy nie mógł iuż dopełniać obo- 
wiązków swoich, a nawet ani zaspokaiać po- 
trzeb naygwałtownieyszych. i Publiczny duch 
Prowincyi, spuściwszy z oka wspólne niebez- 
pieczeństwo, upatrywał, wolność swoią w zry- 
waniu węzłów towarzyskich, a wszystkie 
wzniosłe i czczigodne sposoby myślenia zagi- 
nęły w rozhukaniu. Zginęła była Marność 
woyskowa, „a, Zwierzchność nie miała po- 
wagi, ieżeli ze zbrodnią razem nie* trzyma- 
ła. Z mozołem przyszło mi to wyrzec; mu- 
siałem atoli wiernym  bydź prawdzie. Nie 
przynosi to niesławy, gdy błędy swoie wyia- 
wiamy, ieżeliśmy tylko cnotłiwe postanowie- 
nie poprawy uczynili, a ia nie iestem pier- 
wszym z przyiacioł Qyczyzny, który z bole- 
ścią przyłożył narzędzie zgłębiaiace ranę, 
któraśmy zagoiłi. Potwarzano Obywateli nay- 
szanywnieyszych. Stolica była palny punk- 
tem wszelkich namiętności i mieyscem shu- 
piania się wszelkiego stronnictwa.  Powsze- 
chne niebezpieczejstwo. służyło za pozór do 
zemsty i podeyrzliwości. Wielki Lud Bue- 
noszAyreski, . któremu nie można zaprze- 
czyć zasługi poniesienia bolesnych ofiar dła 
pomocy Ludom, tym samym boiem zaiętych, 
znaydował się w reakcyi, która wierzytelność 
(„iredyt) i byt iego w posadach wstrzasnęła. 
W tem pokazało . się woysko Portugalskie na 
ólnocnym brzegu rzeki la Plata. Do 
niebezpieczenstw , które nan  nienawistne 
stronnictwa gotowały, przyczyniły się nowe 
niebezpieczeństwa. Nieszczęście nasze doszło 
do szczytu. .Wytrwałość Wasza zwyciężyła 
ie. W owym to czasie utworzono liongres 
Tukunański. Mężowie , którzy sobie radzenie 
Qyczyznie i pracowanie nad budową praw 
iey zlecone mieli, zniewoleni byli do ro- 
zwiiania męztwa osobistego. lch prawość i 
rostropność stawiły Ludowi widok pociesza- 
iący, a za ich przykładem ubiegano się, w o- 
kazywaniu męztwa i odwagi. . Umilkły namię- 
tności, porzucono bezrozumne plany, rozhuka- 
nie wkrótce stłumionem zostało, a niektórzy 
untornicy, co nayzdrowsze prawa wyszydzać 
chcieli, zostali ukaranymi, W owym to chwa- 
ły pełnfn, lecz oraz ciężkim czasie, dała mi 
Władza Reprezentacyyna zaszczytne, lecz 
niebezpieczeństw pełne dostoiehstwo naczel- 
nego Dyrektora Hraiu. Tak często dowodzi- 
łem trudności tego urzędu, że posłuszeństwo, 
moie za tem większa ofiarę poczytywano, ile 


: tylko sprawie Qyczyzny służę. 


że objęcie iego znałem. Uyrzałem-się skaza- 
nym na staranie się o miłość wiasnych nie- 
przyiacioł moich. « Chroniłem się wszelkiego 
czynu gwałtownego, aby ich przekonać, że 
Oddaliłem się 
od udzielnego Mongressu w charahterze na- 
czelnego Przełożonego i puściłem się do 
Prowincyi la Plata, gdzie zagodziłem niesna- 
ski, które między Ludem i Woyskiem zacho- 
dziły. Po załatwieniu wszystkiego wróciłem 
się do Tukumanu, gdzie .gorliwość. moja u- 


roczyste ogłoszenie. niepodleglości naszey 
przyspieszyła. Potem udałem się do: Kordu- 
by, gdzie na mnie Jenerał San Martin 


czekał, abyśmy wspólnie ułożyli płan do o- 
swobodzenia:Prowincyi Chiliyskiey. Z tamtąd 
to z bolesnem uczuciem zwróciłem oczy moie 
ną poruszony Lud Buenos-Ayreshi. „Znacie, 
Współobywatele moi, ów słuszny przedmiot 
moiey obawy. Odwracam. oczy od niebezpie- 
czeństw , na które sam wystawiony byłem, 
1 zwracam uwagę Wasza tylko na pierwsze 
dni moiego wjazdu do stolicy. Jakież to na- 
miętności! Jakież to były przeciwne interessa | 
Lecz chciałem dotrzymać przysiąg moich. 
Przeszłość była w pamięci moiey zatartą, i 
nic mi nie pozostawało, iak tylko nagradzanie 
zasługi. Wam samym winniśmy poiednanie 
tych, którzy się za nieprzyiacioł poczvtywai; 
Wam samym winnisgjy miłość porządku i du- 
cha publicznego owych Prowincyi, na których 
czele zostawać mam zaszczyt. Byłoby ta czoezem 
nroieniem, gdybym chciał zapewniać, że na- 
miętności próbę swoią na zawsze wytrzymały. 
Ależ, iak nędznymi musieliby bydź owi, któ- 
rzyby zdołali przemyślać nad tem, iakby w 
Qyczyznie swoicy zgubne ponowić sceny. 
Zniszczenie anarchii było naypierwszym ce- 
lem wszystkich natężeh zarządu; ależ nie- 
przyiaciel wtargnął był w Prowincye nasze 
z naywiękssem woyskiem , iahie tylko kiedy 
w pole wystawił. Niezmierne odległości prze- 
szkadzały nam w zjednoczeniu Sił naszych. 
Musieliśmy czynić wybór między dwiema o- 
statecznościami , równie niebezpiecznemi: al- 
bo opuścić Ludy w głębi mieszkające i woy- 
ska, które ich broniły, albo zrzec się opano- 
wania Kraiu Chiliyskiego, i Prowincyę Cuyo 
ogołocić. Męztwo ożywiało nas; zniweczyli- 
śmy wspólny plan Jenerałów Laserna i 
Marco. Woysko patryotów otrzyinało liczne 
posiłki , wróciła się kKarność woyskowa, a w 
Prowincyi Salta zastał nieprzyjaciel świetny 
puklerz wierności i męztwa, Świeże pułki 
pospieszyły do Cuyo na pomoc, inne 
tworzono z niepodobną do wiary szybkością, 
a przygotowania do przeyścia przez Andille 
szły z podwoioną czynnością. Ta natężona gor- 
liwość przeraziła trwoga nieprzyiacioł naszych, 
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natchnęła nowem męztwem braci naszych w 
Chili, i nowe ołtarze Qyczyznie wystawiła. 
W iednymże-czasie urządziło się woysko w 
stolicy; woysko liniiowe zostało podwoione, 
milicya wydoskonaliła karność swoią, a nie- 
wolnicy zebrali się w bataliiony, W obecney 
chwili nie zastraszyłaby stolicy dziesięćtysię- 
czna siła zbroyna, a wolność bynaymniey nie 
byłaby w niebezpieczenstwie, chociażby półwy- 
sep dwa razy tyle woyska przeciwko nam przy- 
słał. Marynarka Wasza stała się doskonalszą we 
wszystkich częściach. Potrzeby Skarbu nie 
mogły wstrzymywać kosztownych robot, na 
okrętowych warsztatach już rozpoczętych. 
Okręty nasze są wyporządzone, inne zakupio- 
ne, ludźmi osadzone i uzbrojone , ażeby rzek 
i brzegów naszych bronić mogły, a na przy- 
padek potrzeby inż sa wyrachowane środki 
do wystawienia większey ieszcze siły zbroy- 
ney. Woysko nasze lądowe i morskie-tchnie 
jednakowym duchem; zbroiownie nasze są 
bronia napełnione, a nasze parki odwodowe 
na łat kilha w dostateczna amunicyę opatrzone. 
Nakoniec dawaliśmy wszelka pomoc tyin nawet 
Ludom, które do zwiazku naszego nie należa- 
ły, a uzbroienia nasze są ieszcze tak czynne, 
iah gdyby się woyna dopiero zaczynała. Ta- 
lenta Olficerów sztabowych i podrzadnych siv- 
żą Kraiowi w sposób naybardziey zalecaiący się, 
a karność tworzy zdatnych żołnierzy, którzy 
będą żaszczytem i niewzruszonemi Qyczyzny 
flarami. Przez staranność , iakiey obrona Pro- 
wincyy wymagała, nie spuszczaliśmy z oka in- 
nych przedmiotów większey wagi, w których 
się z razu niepodobne ido pokonania trudno- 
ści okazywały. Owoczesne systema skarbowe 
nie dozwalało nawet naymnieyszych potrzeb 
zaspokoić , a dałeko mniey ieszcze zaspokoić 
ogromne długi w poprzedniczych latach poza- 
ciagane. Teraz wynaleziono iuż sposób do 
wykupienia obligów naszych i do zaprowadze- 
nia stajego, na nayściśleyszey równości wspie- 
raiącego się systematu wybierania podatków 
stałych i niestałych; i w tem musieliśmy się 
opierać naysurowszey naganie. Między kapi- 
talistani znayduie się ieszcze w obiegu re- 
wersów długowych przeszło miliion funt. szt. 
wartości, a przeszło 26,900 funt. szt. takowych 
zapisów zniszczono w skarbowey Izbie cło- 
wey w krótkim przeciągu czasu, bo od wyda- 
nia uchwały z dnia 3. Marca. Lud uwolnio- 
nym iest od wielu ciężarów, które wprawdzie 
tylko poiedyhcze osoby dotykały, lecz prze- 
cież wielkie nieukontentowanie sprawiały. 
Uchylono zwolna różne uciążliwe nakłady, 
bez zrządzania przez to potrzeby uciekania 
Się do pożyczki. Gdyby się położenie nasze 
Pogorszyło, naówczas pozostałhy nam. ieszcze 
ten środek pomocny, który nam wierzytelność 
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nasza (Kredyt) zachownie. "Te to sa ćżyny 
(fakta), ktore wszelką naganę zbiiaia. Nie- 
potrzebne plany są zaniechane, odmiany przy- 
gotowane, a nawet wpośród ogromnych spu- 
stoszeh woiennych, i wpośród wielkich przed- 
sięwzięż dla dobra publicznego, możemy się 
spodziewać powrotu dostatków. Io tych przed- 
sięwzięć należy rozprzestrzenienie naszych gra- 
nic południowych i ustalenie założenia uprawy 
ziemi, któreby nieszczęśliwym mieszkańcom Kra- 
iu naszego do korzystney poprawy gruntów spo- 
sobność nadarzyło, Przywrócenie szkoły związ- 
ku południowego (Union del Sud) służyć będzie 
za punit gromadzenia się dla młodzieży, która 
do niey ze wszystkich okolie Panstwa dła na- 
bywania oświaty garnąć się będzie. Za kilka dni 
rozpocznie się nauka hunsztów i umieiętności. 
Park odwodowy iest iuż w głębi Prowincyy 
naszych utworzony, i na każde niebezpieczeń= 
stwo w potrzeby opatrzony. To urządzenie 
czyni zaszczyt rostropności naszey; powstało 
ono w ciągu zwycięztw naszych i daie nie- 
przyiaciołom naszym materyę do rozmyślania. 
Przedstawiaiac to jwszystko, nie chcę się by- 

chinbić z usług moich, których 
Qyczyzra, iako powinności, domagać się iest 
upoważnioną; lecz pragnę tylko okazać Lu- 
dowi, że mądrość i rostropność naygłówniey» 
szemi są cnotami, które do szczęśliwości do- 


naymniwy 


prowadzaią. Przyczyną nieszczęść Waszych 
było systema Krala Hiszpańskiego. Pokona-. 
liście wszystkie niebezpieczeństwa. Narody 


nie będa iuż więcey wahać się w przyięciu Was 
do rzędu swoiego. Okażemy Światu, że nau- 
ki nieszczęścia bezowocnemi dla nas nie były. 
W Buenos-Ayres dnia e1go Lipca 
1817. 


(Podpisano) Jan Marcin 


de Puyerredon. 
Pisma publiczne Amerykanshie uurieściły 
wyiątki z gazety wychodzacey w Curaçao 
(w Ameryce poładniowey) pod 4. Października, 
Donoszą one o nieiakich korzyściach, które 
woysko Hiszpańskie nad powstańcami do dnia 
26. Września odniosło. Te zaś korzyści są 
bardzo małe, wyiawszy zwycięztwo Jenerała 
Galzada, który korpasowi Jenerała powstań- 
ców Paezaezabrał kilkaset ieńców i ko? 
ni, znaczną ilość bydła i sprzęty polowe.< 
Eról Ferdynand VII. kazał ogłosić w 
Harakasie powszechna amnestyę dla wszy- 
stkich , którzy do powstania należa. Z tego 
powodu, Jenerał Morillo uwolnił wszystkich: 
iehców , których zabrał. Jenerał Morillo 
nałożył znowu 200,000 piastrów podatku na 
kupców w Harakasie i La Guirze. 
Listy z Chili pod d. 3. Sierpnia dono- 

szą, 1ż Jenerał Hiszpański La Serna, który i 


ciągnął do Prowincyy Salta i Jujuy, ww 
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siat się wrócić ku Pótosi. Jenerał powstań- 

„ców Guernas, zaiął wspomnione Prowincye 
za pomocą Pułkownika Madrid, doścignął 
tylną straż woyshą Królewskiego, i pobiwszy 
ią, zdobył miasto Veryffę, gdzie było 400 
weteranów na osadzie. 

Donoszaą z Buenos - Ayres, iż Arti- 
gas pebił trzykrotnie Portugalczykow na le- 
wym brzegu rzeki ła Plata, lecz utracił sta- 
tek z potrzebami woiennesni. 


Francya 


Jeden z dziehników Paryzkich. umieścił 
następniacy artykuł: „Upływa iuż miesiąa od 
zebrąnia się Izb, a ieszcze nie naradzano się 
publicznie nad żadnym. proiehteim do praw, 
podanym przez Ministrów. Mieszkańcy tuteysi 
nie są bardzo konżenci ze zdania sprawy o woł- 
ności druku. Wyszło w tey mierze pisemko, 
Które się kończy temi słowy: „Publiczna opi- 
niia nauczy Ministrów , iż despotyzm, pokryty 
płaszczem zdań liberalnych, nie przystoi dla 
Francyi, równie, iak despotyzm , który ia 
szczękiem oręża i świetuemi zwycięztwami 
chciał odurzyć.* 

Niemiłem także okiem patrzą. na to mie- 
szkańcy , iż narady Izb odbywaią się w bió- 
rach, to iest, bez słuchaczów. Lubią oni wol- 
ne 1 publiczne obrady, do których dawniey 
przywykli. 

Minister Pelicyi zalecił dziennikom Pa- 
ryzkim; ażeby nie powtarzały kilka razy do- 
niesień o obradach Izby Parów., i aby o- tay- 
nych posiedzeniach Izby Deputowanych to tyl- 
ho umieszczały, co im Rząd udzieli. 

Na sessyi Izby Deputowanych dnia: (ge 
Grudnia była mowa o prośbie skazanych na 
wygnanie Francuzów , którzy dotąd trzymani. 
sa w warownym zamku Pierre-Cha tel. Pro- 
szą oni, żeby lsba wdała się w to, aby wy- 
rohi skazuiące ich na wygnanie wzięły swóy 
skutek, bo trzymanie ich w więzieniu iest dla 
nich sroższe od wygnania. — Kommissya wy- 
znaczona z Izby do próśb odpowiedziała, żż 
gdy pograniczne Mocarstwa nie dopuszczają 
przytułku na ziemi swoley wygnancom Fran-- 
cuzkiin , radzi więc odesłać tę rzecz do Mini- 
stra Spraw Wewnętrzny.ch , aby obmyśiił spo- 
sób wykonania wyroków wygnania. ©becny. 
na tey sessyi Minister Spraw Wewnętrznych: 
odpowiedział, iż ma nadzietę ; że wykonanie 
tych wyroków niezadługo weżmie skutek. 

Niewielka odbiera pochwałę konkordat, 
który dozna wielkich sporów w Izbie. Po- 
większenie liczby Arcy-Bishupow i Biskupów, 
których ogólnie 52 Kray ma opłacać, nie mo- 
że się podobać , bo iest przeciwnen sysąeina- 
towi oszczędności. Naganiaią tahże w bonkor- 


ę i 
dacie wyrazy: Chcemy i rozhazuiemy, 
których Papież użył, i ponowione zastrzeże- 
nie praw iego do Hrabstwa Awenionu. 
Nowy i ważny proiekt do prawa wzglę- 
dem zaciągu woyskowego, podany przez Mi- 
nistra Woyny zbie Deputowanych w Fary- 
żu, jest daleko oszczędnieyszym , & razem 
razciągleyszym od wszysthich peprzedzaiących. 
_ Legiiony departamentowe, które wraz z 
Officerami i podofficerami w czasie pokoiu 
maia wynosić 150,000 głów, utworzone będa 
z młodych Francuzów, którzy 2a la: skończy- 
li. Starzy podofficerowie i żołnierze, uwolnie- 
ni teraz do czynncy służby , zostaną użyci do 
służby u weteranów legiionowych, których 
będzie iedna kompaniia w każdym obwodzie 
Banieni podoficerowie i żołnierze, którzy maia 
30 lat, lub 12 lat w woysku zostawali, naia 
bydź uwolnieni od tey służby. Te kompaniie 
weteranów legiionowych, maia się składać z 
dawnych żcłnierzy , których wzięto z rozmai+ 
tych konskrypcyy za czasów Bonapartego, 
a których od słażby nie wyłączono. "Trudno 
wyrąchować liczbę zbroynych ludzi, których 
te kompauiie dostawió moga. Są Departamen- 
ta maiące 30 obwodów, w których tyleż będzie 
kompanii -—*Po_spisaniu' wszystkich Woysko- 
wych, będzie mógt dopiero zad wiedzieć 
liczbę kompanii weteranów i żołnierzy. 


Rozmaite Wiadomości. 


Eisty od brzegów Menn donosza pod 
d. 13. Grudnia, ze Hrabia Las Ca zes, prze- 
iechawszy przez Akwisgxan, Koloniię i 
Koblenz, przybył dnia 11. Grudnia pod 
dozorem Pruskiego. Urzędnika Policyi , wraz. 
z. synem swoim do Frankfórtu nad Menem,’ 
z kąd niezwłocznie udał się w dalszą drogę. 
Słychać , iż ina osiąśdź we Włoszech. 


Przyiechali do Lwowa dnia 31go Grudnia, 
1g0 1 2g0 Stycznia. 

W. Godlewski Szczepan, z Rossy — W, 
Głasenap Kawaler i Hapitzn: gwardyi Rossyyskicy: , 
iako goniec, z Wiednia. — W. Komar Hieronim, z 
Pzzemyśla. — P. Ruchgaher Muzyk, z Wiednia, — 
JW. Zabielski Piotr lirabia, z Tarnopola, 


Wyiechali ze Lwowa dnia 31go Grudnia, 
1g0 i 2go Stycznia. 


w. ©liołemski Ferdynand Poruczniii Polski, do 
Brzeżan. — W. Glasenap Kawaler i Kapitan gwardyi 
Rossyyskiey, iako goniec, do Bossyi. — W. Jaszow- 
ski Tomasz, do. Łótłtwi, — P. Jastrzębski Antoni ka- 
det Rossyyski, do Rossyi. — JW. Łoś Hrabia, i W. 
Rylski Ludwik, do Żółkwi. — W. Trojanowski Igna- 
cy, da Zożkwi. 
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